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ak mó wią, No we to szcze gól ne miej -

sce na ma pie wę dró wek en tu zja stów

wol nych prze strze ni. – Lu bię tu przy -

jeż dżać, że by po la tać – mó wi Mie czy sław

Ma ty ja sik, in for ma tyk z To ru nia, en tu zja -

sta i in struk tor pa ra lot niar stwa. – Mia ste -

czko zzam kiem na stro mej skar pie ma pięk -

ne po ło że nie iwspa nia le się pre zen tu je, co

naj le piej wi dać z po wie trza. Tym chęt niej

przy jeż dżam do No we go, po nie waż mam

tu taj kil ko ro przy ja ciół pa ra lot nia rzy.

La ta nie…

So bo ta, kil ka mi nut po 13. W po wie trzu

na li czy łem je de na ście, nie – dwa na ście

pa ra lot ni, któ re ma je sta tycz nie pły ną za -

rów no nad mia stem, jak i nad za drze wio -

ny mi kli fa mi na pół noc od No we go. Jak

mó wią pi lo ci, ten spo sób la ta nia na zy wa

się ża glo wym i po le ga na utrzy my wa niu

się w po bli żu ta kich stro mych urwisk. Na

do le moż na jesz cze po roz ma wiać z nie -

licz ny mi, któ rzy szy ku ją się do star tu.

Uwa gę zwra ca mło dy, we so ły chło pak ze

śmiesz ną fry zu rą. Co w tym spor cie jest

ta kie go szcze gól ne go? – Nie trak tu ję pa -

ra lot niar stwa jak spor tu, nie la tam dla adre -

na li ny – od po wia da Pa weł Chrząszcz, stu -

dent II ro ku ge o gra fii na UMK. – La ta nie

glaj tem da je mi po czu cie wol no ści i swo -

bo dy, cho ciaż istot ny jest dla mnie ele -

ment spraw dzia nu włas nych umie jęt no -

ści, szcze gól nie w la ta niu na wię ksze od -

leg ło ści – wte dy moż na spraw dzić, ile jest

się na praw dę war tym, bez ście my.

… oglą da nie…

Po za śnie żo nym star to wi sku, po mi mo

prze jmu ją ce go zim na, po mię dzy pa ra lot -

nia rza mi i po roz kła da nym „szpe jem”

– czy li ek wi pun kiem pi lo ta - prze cha dza

się co raz wię cej no wian cie ka wych te go

spor tu.

– Za wsze przy glą da my się pa ra lot nia -

rzom, jak tyl ko jest oka zja. Szko da tyl ko,

że ten wschod ni wiatr rzad ko wie je, bo

war to by czę ściej na nich po pa trzeć, prze -

cież na si też tu taj la ta ją – mó wi je den

z miesz kań ców No we go, któ ry śle dzi ca -

łe za mie sza nie ra zem ze swo ją ma łą có -

re czką.

„Na szych”, czy li lu dzi z Nad wi ślań -

skie go Sto wa rzy sze nia „Ak tyw ni”, nad

No wem oglą dać moż na naj czę ściej. Za -

gos po da ro wa li te ren pod star to wi sko, dba -

ją o po rzą dek, a dla przy jezd nych pa ra lot -

nia rzy po sta wi li tab li cę in for ma cyj ną.

… lą do wa nie

Właś nie lą du je jed na z pa ra lot ni, uwiel -

bia ją to wi dzo wie, bu dzi to za wsze spo re

po ru sze nie. Oka zu je się, że pi lo to wi uda -

ło się dziś do le cieć do od da lo ne go o oko -

ło 7 km re zer wa tu przy ro dy „Wio sło Ma -

łe”. A pi lot to To mek Pi lec ki ze Słup ska,

la tał tu taj po raz pier wszy. – To pięk ne

miej sce, a że tak da le ko do le cia łem, za -

wdzię czam trzem or łom, któ re mi to wa -

rzy szy ły i po ka zy wa ły naj lep sze no sze -

nia – mó wi krót ko. Oko ło 16, zmarz nię -

ci, ale szczę śli wi ama to rzy pod nieb nych

wo ja ży po wo li pa ku ją się do sa mo cho dów

i roz jeż dża ją do do mów. Są dząc po re je -

stra cjach, nie któ rych przy wia ło na praw -

dę z da le ka.n RED

Z gó ry to pięk ne miej sce

No we to jed no ulu bio nych miejsc pa ra lot nia rzy. Zjeż dża ją się tu lu dzie z ca łej Pol ski. Nie wiel ki mróz i wschod ni wiatr spra wi ły, że wy so ki nad wi ślań ski

klif w No wem za peł nił się w mi nio ny we e kend ko lo ro wy mi skrzy dła mi

Dy skret ny urok now skiej sta rów ki
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